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R ady M inistrów  z dnia 12 m aja  1959 r. w  spraw ie rew izji finansow o-księgow ej 
państw ow ych jednostek  organizacyjnych (Mon. Pol. N r 58, poz. 258 z późniejszym i 
zm ianam i) stanow ią, że celem kon tro li je s t badanie działalności gospodarczej pod 
w zględem  legalności, rzetelności i gospodarności. O rgany kontro li m a ją  w ięc z jed ­
nej strony  za zadanie k ierow ać poczynania nielegalne, n ierzete lne i niegospodarne 
do organów  ścigania i karan ia , a z d rug iej strony  pow inny rozw ijać działalność 
p rofilak tyczną zm ierzającą do uniem ożliw ienia dalszych poczynań szkodliw ych dla 
in te resu  społecznego przez usuw anie u ste rek  poczynania te  ułatw iających.

Czy działalność kon tro li jest skuteczna, a  jeśli nie, to dlaczego?
W edług ogólnej opinii efektyw ność kontro li je s t niska. M ateriały  zebrane przez 

G eneralną P ro k u ra tu rę  w  toku specjalnych badań  nad przestępczością gospodarczą 
tezę tę  w  pew nym  zakresie po tw ierdzają. A utor cytuje szereg przykładów  doty­
czących konkretnych  zakładów, a m iędzy innym i następujący:

„W ZPW  »Polska W ełna« przez szereg la t  rachm istrz  sporządzający listy  płacy 
dokonyw ał rów nież z tych list w yp łat bez należytej kontro li zarów no m erytorycz­
nej, jak  i rachunkow ej. W w yniku powyższego na p rzestrzen i la t 1956—1961, drogą 
system atycznego fałszow ania zapisów  na lis tach  płacy, zagarnął kw otę c-a 318,8 
tys. zł. P rzestępstw o zostało u jaw nione przypadkow o przez innego pracow nika, po­
w stało zaś i rozw ijało się w  atm osferze nieprzestrzegania przepisów , b rak u  kontro li 
ze strony  głównego księgowego i rew izji zakładow ej. Należy też dodać, że jedynie 
w  roku  1961 w  tychże zakładach przeprow adzono 17 kontro li (247 insp. dni). P ra k ­
tycznie w ięc biorąc, n iem al w  każdym  dniu  roboczym  w  om aw ianym  przedsiębior­
stw ie przebyw ał rew iden t czy inny kon tro le r”.

Podobny stan  rzeczy istn ieje  także w  innych zakładach, i to najrozm aitszych 
branż.

A nalizując przyczyny tego zjaw iska au to r podnosi szereg mom entów, a m ianow i­
cie błędy w  organizacji przedsiębiorstw , nie zawsze odpow iednią politykę perso­
na lną , b rak  porządku tak  rzeczowego, jak  i osobowego w  przedsiębiorstw ach, w a­
dliw ą organizację kontroli przez tzw. rew identów  zakładowych, k tórzy  jako p ra ­
cownicy przedsiębiorstw a m ają za zadanie także kontrolow anie swoich szefów (dy­
rektorów , głównych księgowych). Dalsze czynnik ' to niedostateczna koordynacja 
działalności różnych organów  kontroli, fo rm alny  ch a rak te r w iększości kontroli, brak 
egzekucji zaleceń pokontrolnych i niew ykorzystyw anie usta leń  kontro li przez k ie­
row ników  przedsiębiorstw  i jednostek  nadrzędnych.

K onkludując, au to r w yraża zapatryw anie, że zw iększenie efektyw ności kontro li 
tak  w  zakresie p rofilaktyki, jak  i u jaw nian ia  pt^estgpstw  to nie tylko zw iększenie 
liczby dni pobytu inspektora w jednostce, ale rów nież podjęcie szeregu działań 
zm ierzających do usunięcia czynników, k tóre u trudn ia ją , a często wręcz uniem o­
żliw iają skuteczną działalność ap a ra tu  kontroli.

Zgoda prezydium rady narodowej na rozwiqzanie umowy 
o pracę z inwa!idq

W num erze 8—9 m iesięcznika „P raca  i  Zabezpieczenie Społeczne” znajdujem y 
rpzw ażania Rom ana S t a n i s z e w s k i e g o  na powyższy tem at.

W m yśl a rt. 26 ust. 3 dek re tu  z dn ia 14 sierpnia 1954 r. o zaopatrzeniu  inw alidów  
w ojennych i w ojskow ych oraz ich rodzię  (Dz. U. z 1958 r. N r 23, poz. 98) zakład 
pracy może rozw iązać umowę o pracę z inw alidą ty lko z w ażnych przyczyn i tylko 
za pisem ną zgodą prezydium  w łaściw ej rady  narodow ej.
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Przez „inw alidę” należy rozum ieć inw alidów  w ojennych i wojskowych, którym  
'przysługuje zaopatrzenie inw alidzkie przew idziane w  dekrecie z 1954 roku, a w  okre­
sie  przejściow ym  także osoby, k tó re  były up raw niane do ren ty  na podstaw ie p rze­
pisów  poprzednich, ale nie zostały zaliczone do żadnej z grup inw alidzkich przew i­
dzianych w  art. 45 dek re tu  i o trzym ały ty lko jednorazow ą odpraw ę. Przez „ważne 
przyczyny” należy rozum ieć przyczyny w ym ienione w  art. 2 i 3 dek re tu  z dnia 
18 stycznia 1§56 r. o ograniczeniu dopuszczalności rozw iązyw ania um ów o pracę 
bez w ypow iedzenia oraz o zabezpieczeniu ciągłości pracy, a przez „prezydium  w łaś­
ciwej rady  narodow ej” — prezydium  pow iatow ej (m iejskiej, dzielnicowej) rad y  n a ­
rodow ej, tj. w ydział zdrow ia i opieki społecznej, jeśli idzie o inw alidów  w ojsko­
w ych i w ojennych, a w ydział za trudnien ia, jeśli idzie o osoby, k tórym  tylko 
w  okresie przejściow ym  przysługuje ochrona przew idziana w  art. 26 ust. 3 dekretu .

S tosow nie do § 8 zarządzenia MPiOS z dnia 6.XII.1955 r. zgoda w łaściw ego p re ­
zydium m usi być u p r z e d n i a .  N iezależnie od zgody prezydium  podm iot za tru d ­
n iający obow iązany jest uzyskać zgodę rad y  zakładow ej lub  delegata związkowego 
przew idzianą w  art. 7 ust. 5 d ek re tu  z dn ia 18 stycznia 1956 r. B rak zgody prezy­
dium  nie czyni ośw iadczenia zakładu p racy  nieważnym , lecz stanow i podstaw ę 
roszczenia o przyw rócenie do pracy  i odszkodowanie, przy  czym inw alidzie p rzy ­
w róconem u do pracy  przysługuje z mocy a rt. 10 ust. 3 dek re tu  styczniowego 
w ynagrodzenie za cały czas n iew ykonyw ania pracy.

Zgoda prezydium  je st decyzją w  rozum ieniu  kodeksu postępow ania ad m in is tra ­
cyjnego i pow inna zapaść po przeprow adzeniu  postępow ania. P ostępow anie to  po­
w inno się odbyć szczególnie szybko ze w zględu na te rm in  przew idziany w  art. 2 
p k t 2 d ek re tu  z 1956 r., k tóry  przew iduje, że praw o do rozw iązania przez zakład 
p racy  um ow y o pracę w ygasa po upływ ie jednego m iesiąca od dnia uzyskania w ia­
dom ości o okoliczności uzasadniającej rozw iązanie um owy o pracę bez w ypow iedze­
n ia  z w iny pracow nika. Od decyzji prezydium  przysługuje odwołanie, decy*je więc 
te  pow inny być z reguły  zaopatrzone w  rygor natychm iastow ej w ykonalności, gdyż 
inaczej podm iot za trudn iający  nie mógłby uzyskać w  term in ie miesięcznym 
u p r z e d n i e j  zgody na zw olnienie inw alidy.

P rezydium  w  toku  postępow ania dowodowego pow inno zbadać, czy przyczyny 
przedstaw ione przed podm iot za trudn iający  m ożna zakw alifikow ać jako przyczyny 
uzasadniające rozw iązanie um owy o pracę bez w ypow iedzenia na podstaw ie a r t. 2 
lub  3 d ek re tu  z dn ia 18 stycznia 1956 r. Nie oznacza to  jednak, aby w  każdym  w y­
p adku  istn ien ia  w ażnych przyczyn zgoda prezydium  m iała być w yrażona, prezydium  
bowiem , k ie ru jąc  się zasadam i polityki za trudn ien ia, może odmówić w yrażenia 
zgody n aw et w  razie  istn ien ia w łaściw ych przyczyn.

W yrażenie zgody przez prezydium  nie je s t — rzecz jasna — w iążące d la  sądu 
lu b  kom isji rozjem czej, k tó re  w  sposób sam odzielny istn ienie przyczyn rozw iąza­
n ia um owy bez w ypow iedzenia u sta la ją  i oceniają. Sąd lub  kom isja rozjem cza m a 
rów nież p raw o kon tro li tego, czy zgoda została w yrażona przez w łaściw y w ydział 
p rezydium  i czy była uprzednia. Jeżeli natom iast w adliwość decyzji w ynika z  na­
ruszen ia przepisów  kodeksu postępow ania adm inistracyjnego, to  organy  rozstrzyga­
jące  spory ze «stosunku p racy  n ie  są upraw nione do kon tro li tego, czy przepisy  po- 
gtępowa.nla adm inistracy jnego  zostały zachow ane i czy decyzja do tkn ię ta  takim i 
b rak am i będzi? w iążąca.

Kończąc sw e wyw ody, au to rk a  stw ierdza, i*  zagadnienie w yrażeni» zgody oa 
rozw iązanie um ew y o y racę  z inw alidą je s t ikm ap likaw asa , głów na zaś te j*  p rzy -
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ezyną* tk w i w  .tym, że zarządzenie w ykonaw cze z dn ia 6.XII.1955 r. pom ija istnienie 
przepisów  postępow ania adm inistracyjnego i je s t w  związku z tym  częściowo zde­
zaktualizow ane. W tym  stan ie rzeczy w ydaje się bardzo pożądana now elizacja tego 
zarządzenia.

M. Cybulska
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Rozwój instytucji sqdów społecznych na Węgrzech

em aw ia J. S z i l b e r e k y  w  n rze 1/1963 „R evue de d ro it hongrois”.
A uto r n a  w stęp ie swych rozw ażań podikresla, że w  w aru n k ach  społecznych 

ustro ju  dem okracji ludow ej istn ie ją  rozm aite możliwości przyciągnięcia m as ludo­
wych do kierow nictw a spraw am i społecznymi. W dziedzinie w ym iaru  spraw iedli­
wości jedną z form  tego w spółdziałania stanow ią tzw. sądy społeczne.

Sądow nictw o społeczne zostało pow ołane do życia w  WRL dokretem  n r  1041 
z 30.V.1956 r., w ydanym  przez R adę M inistrów  po uzgodnieniu z K ra jow ą Radą 
Związków Zawodowych. Od- tego czasu dzia ła ją  one we w szystkich przedsiębior­
stw ach zatrudn iających  w ięcej niż 300 osób. Pozytyw ne rezu lta ty  oraz korzystne 
dośw iadczenia, jak ie  przyniosła ta  działalność, spowodowały, że w  w yniku postę­
pującego na W ęgrzech procesu stałego rozszerzania dem okratyzm u w  dziedzinie 
życia państw ow ego i społecznego zdecydowano rozw inąć insty tucję sądów  społecz­
nych. W yrazem  tych tendencji je s t w łaśnie nowa ustaw a n r  24 z 1962 r.

W celu stw orzenia lepszych w arunków  do w ykonyw ania przez sądy społeczne 
ich zadań (wychowywanie ludzi pracy  w duchu świadomego i zdyscyplinowanego 
stosunku do pracy  oraz w łasności społecznej, a także w  duchu respektow ania god­
ności ludzkiej, w łasności i innych praw ) ustaw a w  sposób szczegółowy określa 
organizację tych sądów, jak  rów nież zaw iera szereg postanow ień zm ierzających do 
zapew nienia skuteczności ich działania.

U staw a dopuszcza możliwość pow ołania sądów  społecznych w  każdym  przedsię­
biorstw ie lub  w  innym  organizm ie gospodarczym  zatrudniającym  przeszło 100 osób.

W państw ach  dem okracji ludow ej podzielone są zdania co do tego, czy sądy 
społeczne pow inny stanow ić in teg ralną  część ap a ra tu  w ym iaru  spraw iedliw ości, 
czy też m ają  być niezależnym i organam i społecznymi. U staw a w ęgierska p rzy ję ła  
to d rug ie rozw iązanie. W celu zabezpieczenia niezależności członków tych sądów 
daje  im  ona wzm ocnioną ochronę p raw ną w  zakresie p raw a pracy  i p raw a karnego.

U staw a znacznie rozszerza kom petencję sądów społecznych. Należą do nich 
przede w szystkim  spraw y o naruszenie norm  współżycia społecznego, choćby do­
konanego naw et poza m iejscem  pracy, a w ięc o p ijaństw o i rozpustę, porzucenie 
rodziny, niew łaściw y stosunek wobec w spółtow arzyszy pracy, nieprzestrzeganie 
dyscypliny p racy  itd. (art. 9). Sądy te  o rzekają rów nież w  spraw ach dotyczących 
■popełnienia w  miejscu pracy przestępstw  m niejszej w agi przeciw  w łasności spo­
łecznej lub osobistej (sprawy tak ie są rozpatryw ane na w niosek p ro k u ra to ra  ltib 
Md u powszechnego). Szczególną uwagę należy zwrócić na te  postanow ienia (art. 11 
1 12), które poddają właściwości tych lądów  sprawy o znieważenie, obrazę lub


